
N -  6 2 -

MONITOR WARSZAWSKI.
z W A R S Z A W Y  DNIA 3 SIERPiNIA itfa4 R O K IJ  W E W T O R E K .

1 )  0  i S  1 1  z ,  c  z  c  u  1  . i  m  e t e o r o !  o g i c s n  e  w  W  < i  r  s  z  u  w  1 1 * .

Ü n i a  3 o  L i p c a

Z r n n a  .  .  

f o p o t u i l n i u  .  

W i e c z o r e m

C i e p ł a  m i e r z  i i . B a r o m e t r .  1  W i a t r . S i » / i  I V i x ' l i t i .

S t o p n i  c i e p ł a  .  - ) -  y  

S t o p n i  c i e p ł a  .  - f - i S  

S t o p n i  c i e p ł a  .  - / - i 3

C a l i  2 7  J i n i y  i o , 5

>■ —  9 >3  

-  8 , 3

t P o ł u d n i  o w y  P o i u d n i o w o - z a c b o i l n i  

P o ł u d n i o w o  w s c h o d n i  

P o ł u d n i o w o - w s c h o d n i

^ l o n o e .  

S t o n c e .  

G w  i a / . d  V .

3 i

Z r a n a  .  .  .  

P o p o ł u d n i u  .  

W i e c z o r e m  .

S t o p n i  c i e p ł a  .  —f - 1 1  

S t o p n i  c i e p ł a  .  - j - 2 1 1  

S t o p n i  c i e p ł a  .  - t r i 4

C a l i  2 7  J i n i y  7 , 3

. 1  —  7 . 7  
> >  — *  8 , 6

P o l u d n i o w g - w s ę h o i l n i

Z a c h o d n i

P o ł u d n  i o  w o  -  z a  c l i o d n  i

C h  m u i i i o .

N i e p e w n o .  

G w i a z d  y .

1  S i e r p n i a

Z r a n a  .  

P o p o ł u d n i u  .  

W i e c z o r e m  .

S t o p n i  c i e p ł a  .  - f - ! 3  
S t o p n i  c i e p ł a  .  - f - 2 1  

S t o p n i  c i e p ł a  ,  1 5

C a l i  2 7  ł i n i y  g , a

i >  9 * 7  
—  M . «

P o ł u d n i o w y  P o ł u d n i o w o - z a c h o d n i  

P o ł u d n i o w o  z a c ł i o d n i  

P o l u d n j o i v o - z a c h o d n i  

------------------------- -------------------------------- ---

S ł o ń c e .

S ł o ń c e .

G w i a z d y .

O B W IE S Z C Z E N IE  R Z Ą D O W E . 

Kontmisjya W  o iewódz t\va Mazowieckiego-

P o d a i e  do p n b l i c z n ć y  w i a d o m o «  i i?, w 
dniu y  Sierpnia r. li. w  Biórze kommissyi 
^ " i e w ó d / . t w a  Mazowieckiego w Wydziale 
W y z n a ń  Religiinych i Oświecenia publi­
cznego prVed Naczelnikiem tego/. Wydzia-

starcza , a umieiącym czuć dary te przyro- j  z przyłączeniem pieniędzy w dodatku po 
dzenia , i nad niemi się zastanawiać, życie . Zip. 2 na pocztę.
uprzyjemnia , tem więcey kiedy iedne z nich j Po zaopatrzeniu interressowanych z ro-

lu 0  g o d z i n i e  10 z ra n a  o d b y w a ć  się b ę -

z,e minus licytacya na reparacyą domów 
poiezuickich N. 73 i 200. w Warszawie 
Pr*ez Wydział Lekarski i Instytut Kliniki
1 Akuszeryi zajmowanych, którey to repa- 
r*Ł'yi ogólnie koszta Anszlagieni Zllp. 4009 
tś’ o wynoszą.

Każdy zatem chęć podięca się takowey 
Łntrepry7y maiący, w terminie naznaczo- 
T,y,n zgłosić się zechce do Biura Kommis- 
si* Woiewódzkiey Wydziału Oświecenia 
*a poprzedniem opatrzeniem się w Radium 
*A część summy Anszlagowey wyrówny- 
Vva,lH'ym gdzie zarazem Anszlag i warunki 
prteyrzec będ zie mógł.

Radca Stanu Prezes 
w zastępstwie Koiuchowski- 

*a Sekretarza Jeneralnego Komierowski.

W A R S Z A W A .

J C. M. Wiatki Xiąźe K O N ST A N T Y  po- 
" rócd ilnia 3 i z-ni. do Warszawy.

^¡¡losiotic zostało postanowienie Xcia
a,,1|estnika Kró leski ego z dnia 20 Czerw­

cu b
**kań

>’• mocą którego w celu zachęceni* mie-
n'ieów Królestwa Polskiego do chodoi

n,a °wiec przez ułatwienie im wywozu za-
lcę wtjny snrowéy od potrzeby we- 

'Vtr/néy kraiu zbywaiącćy, na przedstawie-

' fitan
\V|,̂

Sk* Koinmissy i Rządowey Przychodów i 
M-3 .^U 1 w skl,tek deklaracyi w tey mierze 
(l *nislr« Skarbu Cesarstwa Rossyyskiego z 
j J ” 1' 'a  Maja b. r. zgodney z wnioskiem 
g ‘ 11 dolskiego, postanowiono, by w iniey-

n ie  y c ‘̂l P° ^ P - 9 °d  cetnara wełny 
tad \k'Onćy z kraiu wyprowadzoney, od- 
n*ą h*^4 1̂  li»kowa po złp. 5 gr. 2 5 pobiera-

yszo^lf z  d r u k u  osiny N u m e r  « R o z r y ­
w e k  d |a ,i  i J  1

(j . ^  ‘a<t°mośJ dotycząca sic nauki roilinney. 

* / « r ?I° - lat ^  iak nos ś. p. X .  Krzysztof 
uźytec^ ° n,l^ * y  *nnemi pismami powszechnie 
patr ei'U ’ ‘ Dykcyonarzem roślinnym o-

110 tak ’ * wzięto ĉ*a przyymowa-
Powi ° " e l,osyć iest przywiesili, żc licznie 1 *wtarza , , . •
cist; \y ^  y wszystkich pism lego wy-
ś w i a t ,  hi‘*8u lat P° całey niemal

pnesir * * • •s'jbrali znawcy i miłośnicy przed-
rośljn It**e dla zbierania i odkrycia
rodzenia u*>0Kac‘c tę część historyi przy-
wyiu \ j , ° la n:,in , zwierzętom dohio-

y ,n 1 nieuchronnych potrzeb do-'

podług nadanych raz na zawsze praw ideł, 
tracą swe powaby przez Wstrzymanie Syci a 
roślinnego, drugie zosfaia przy niem, kie­
dy ieszcz .> inne do tego pielęgnowane przy 
swoiem ubarwieniu zostaią, a nawet kwitną 
i owocnią. Z takich to podróży, odkryć 
nowszych roślin , ulepszeń, opisów znanych 
iuż od <layvna , w obcych ięzykacb obszer­
ne tomy wydano; żebyśmy się równie o 
takowych w rodackiey mowie zawiadomili, 
a przytem zachowali przynależną dla nasze­
go Kluka wdzięczność, nie pod innym , iak 
pod iego nazwiskiem postanowiono wydać;

Pomnożenie Dj kejo nar za roi/innego czyli 
dodanie roślin które się w Kluku nie znny- 
duia , przez J .  Uziarkowskiego i Karcla Sien­
nickiego.

Pisma tego tom pierwszy szanownym ie­
go cieniom przypisano , a iWa sławy R o ­
daków historycznie dotknięto Epokę wskrze­
szenia Nauk, w którey/yi Kluk, nieinniey j 
autorów Polaków którzy av: do czasów obec­
nych w tey części historyi przyrodzenia wsła­
wili się,—  otrzymano porządek roślin abeca- 
dlowy na wzór K luka, a iafco naij potrzebne 
powtarzanie gromad opuszczone, ile ze sa z 
początku przy familiach roślin umieszczo­
ne, a co się dotyczy ogólnego rejestru ro­
ślin które Kluk z trzech tomów zebrał, i 
dopiero w ostatnim p d o ż y ł , te się dla do­
godności na końcu ka/.dego tomu znaydu* 
ia, po nim następuie wykaz pożytków ro­
ślin, aby w nim znaleśdź iakie gdzie rosną , 
przynoszą lub te£ same w obce dla nivh 
kraie przynosić mogli, przy nich iest po­
łożona liczba roślin i stron do których się 
ciekawi udawać maią dla obszerniejszego 
zawiadomienia.

Cale to dzieło składać się ma z czterech 
tomów, a to dla tysiącznych roślin ,' któ­
rych zbieranie i umieszczenie śmierć Kluka 
niedozwoliła, wreszcie znaydą czytelnicy tez 
same przy roślinach użytki śiiagaiące się 
do upięknień kląbów , krzewów i kwiatów 
do gospodarstwa rolnego służących , aż do 
rękodzielni i łarbiarni, naśladuiac w tein 
Dykcyonarz Kluka.

śbnną nauką osób, iuz się powtórnem wyda­
niem nie trudnić postanowiono, na przy- 
padek zaś pozostania ia ki cyś całego pisma 
ilości, takowa po Zip. 52 sprzedawaną be-
dzie. ( Doniesienie nadesłane Redakcji.)

■1 P E T E R SM U R G A  3 ( , 5) L ipca .

R esk ryp t  J e g o  C e s a r s k i ć y  M o ś c i
<lo Hrabiego M :kołaia Uumiancowa 

Kanclerza Państwa-

Mości H ra b io ,  odebrałem  przesłany 
mi przez WPnna opis  podróży  na o k o ­
ło  świata o d ln tć y  przez okręt liurj k ; 
ośw iadczam  11111 moie zupełne zad o w o ­
lenie. Z radości.') u jrz a łe m  , iż chociaż 
słabość zdrowia zmusiła W Pana iuż od  
dawna do opuszczenia s łu / b y  l ira iow ćv , 
iodnakow oż daiesu rów ne d o w o d y  s ta ­
rania o dobro  publiczne przez sw oio o-  
p iekę którey udzielasz naukom  i k u n sz­
tom. M iło  m i iest pon ow ić  przy  tćy  

okoliczności oświadczenie szacu n ku  z 
którym  iestem na zawsze W P a n u  jirzy- 
c h j ln y m .

( podpisano ) A L E X A N D E R .  

K am ienny Ostrów dnia \t\ C zerw ca 1824 .

—  W rmiesiącu ]\Iaiu zawinęło do p o r ­
tu Ryskiego 8'» okrętów k u p ie c k ic h , a 
wjs/.ło 7, tamt.^d i(34. Od chw ili  o tw a r ­
cia żeglugi r. b. p rz y b y ło  tam <w ogóle 
4 7 1  statków, a w y p łyn ę ło  2G0.

—  Dnia 27 b. 111. zrana korw eta  Egerya, 
należąca d o d y w iz y i  m orskiey  Erancuz- 
kićy, stoifjcey w Kronstadzie, w yszła  poil 
ż ag le ,  m aiąc na pokładzie Posła  fra n ­
cu sk iego  i iego rodzinę. K orw eta  Sala­
mandra i fregata Aretuza c z e k a j  tylko 
na wiatr pom yślny, ab y  w yyśdź pod ża- 
gle.

—  Dnia 1 7  i a 8 b. m. o d b y ł  się  popis 
publiczny uczniów K atolick ich  pensy i 
i szkoły bezpłatnćy, u trzym yw an óy  przez

j OO. D om in ikanów , w obecności B isk u pa 
i  om pierwszy zawiera Lu. A.— C. m i wy- I m etropolitalnego , k i lku  członków  iego 

cisk opuścił, drugi ),yydzie ™  końcu r. b. | dyezecyi o faz  rodziców. U czn iow ie  o d ­

powiadali dokładnie  i z ła tw o śc ią , w  ję ­
zykach -Łacińskim i R o ssyy e k im , na

ostatnie zas niedoznaią opóźnienia. Po­
mnożenia tego dostać można tylko ti Pana 
Karola Siennickiej^» Aptekarza mieszkające­
go przy ulicy Diugićy na przeciw Collegi­
um X X . Piiarów w domu pud Nrem 046. 
w Warszawie, każdy tom po Zip. 9, na- 
bywaiąc tom pierwszy, otrzyma b i le . , i ten 
okaże przy i.dbieraniu następnych.

Z prowincjy raczą się zgłosić do nad­
mienionego mieysca przez frankowane listy

wszystkie pytan ia  z przedmiotów których 
słuchaią w tym  instytucie. Ostatniego 
dnia p o p is u , o b ecny B iskup  rozd ał  n a ­

gro dy  i poch w ały  uczniom n ayp iln iey-  
szym i m aiącym  zaletę z ch w aleN tych  
obyczaiów , zachęcaiąę ich ab y  czynili 
dalsze p o s tę p y , w naukach i cnocie , pod



— : « u  -

przew odnictw em  swoich szanow nych  n a ­

uczycieli.
—  Fan  Ross i , szlachcic W enecki,  p o ­

dał b y ł  do N. Pana p r o ź b ę ,  o p ozw ole­
n ie  w ystaw ienia m od e lu  miasta P e te rs ­
b u r g a ,  w łasnym  k o sz te m , bez pomocy 
rzedli .  Cesarz Jm ć  racz y ł  m u nadadź 
w yłącz n y  p rzyw iley  na lat 10 . S to so ­
w nie  do tego Pan Rossi iest upow ażnio-  
ny wezwać* Kom itet arch itektu ry  i inne 
w yd zia ły , aby m u kazały  pokazać plany 
w szelkich »machów rzą d o w ych  i p r y ­
w atnych , których  kopie  b ę d ą  m u p o ­

trzebne. Pan Rossi otrzym a od policyi 
upow ażnien ie  do w yk o n an ia  bez wszel- 
k ie v  przeszkody, sw oiego przedsięwzię­

cia.

(Dokończenie mowy Jenerała Porucznika 
K a n k r y n a  Ministra Skarbu.)

„  Przechodząc od tych u w a g  ogólnych 
do p rze jrzen ia  ra ch u n k ó w  złożonych 
przez nasze zakłady kred ytow e z r .  i b a 3, 
mam zaszczyt przedstaw ić W Panom  ua- 

stępuiący ry s  ogólny:

i .  Rachunki Kornmissyi umarzaiącey.

D o  dnia i .S ty c z n ia  i 8a 3 r .d łu g  narodo 
w y Rossy  i zagranicą w ynosił :  48,100 ,000  
Z łh  Holenderskich , — długi zaciągnięte 

w ew nątrz kraiu  czyniły :
w srebrze 3, 36/j,ooo rubli

w assygnatach 34, 5o 5, 7 5 3  r. 34 
kopiiek-

D łu g  wieczystey p row izy i  po 6 od sta: 

złotem 2 0 , 6ao . rub.

w srebrze 9 ,0 1  5, 4 > a. —  g 3|  ko: 
w  assygna: 9 45 ,  7 1 1 .  rub .

D łu g  z prowizyą po 5 od sta: 

w  srebre 6 i , 36a , 36o rub ,

W  ciągu r. i 8a 3, op łacono z tych d łu ­
gów  iak następuie: —  000,000  Z łh  hol- 
lenderskich d łu g u  zagranicznego; 338,000 
ru b .  srebrem  i 3, 5i 6,586 rub. (>7 kop 
assygnatam i d łu g u  prostego. W y k u p io ­
n o zaś d ługu  w ieczystćy prow izy i po 6 

od sta, 304 ,700  rub srebrem  i 12 ,0 7 1 ,5 0 0  
r. a s sy g n a ta m i,  a takiegoż d łu g u  po 5 
od sta i , 685,ooo  r. sre. Jn n e  należy - 
tości w złocie nie zostały zaspokoione 
w żadney części.

P om inąw szy  inne szczegółowe w yka 
zy, taki b y ł  stan d łu g u  n arod ow ego  d.
1 Stycznia 1824  r. D łu g  H ollenderski wy 
n o s i ł  4 7 *6o o , u o  Z ł i  H o llen ; <lłng pro 
s ty :  3 ,026 ,000  rub. srebr. i i3, ió a ,466 
rub. pap.—  d ług  wieczystey pro* izyi po 
6 od sta 20 ,6 20  rub. w  złocie, 8, s 3i , i i a  
93f  kop. srebr. 3 2 9 ,4 6 5 ,6 11  rub . a s sy ­
gna. a d ług  w ieczystćy  prow izy i po 5 od 
sta, w yn o si ł  79 ,6 77 ,20 0  ru b  srebr.

2 Rachunki Banku Assygnacyynego, '

W  ro k u  i 8a3 ogłoszono , iż ilość as 
sygn a łó w  w o b iegu  będących wynosiła 
5 9 5 ,7 2 1 ,0 10  rubli .  W  sku tku  rozkazu 
J .  C. Mości N. P A N A , przydano do te­
go  w 18 2 3  ro k u  56,655 rub . a wyięto z 
o b iegu  i355 rub. Zatem cała ilość b ę ­
d ą c y c h  teraz w ob jegu pieniędzy p a p ie ro ­
w y c h ,  czyni 5 9 6 ,7 7 6 ,3 10  rubli.

3 Rachunek banku pożyczkowego.

Bank ten, na m ocy  U kazu  z d. 9 C z e r ­
w ca i in n ych , p ożyczył  w r. i8 a3 ,  s u m ­
m ę 4 i 5ó rub , sreb. i 6 ,667,067 ru b  as 

syg : W r. z. bank ten m ia ł  czystego 
zysku : 1 , 7 3 3  ru b  i 6 /|j kop. w z łocie ,

27 ,034  rub- 4 4 | k o p .  s reb re m , i 655,255 
rub. 9 i  kop. assyg.

4 Rachunek banku handlowego.

W łasny kapitał  tego z a k ła d u ,  czyni 
3o milionów rubli.  W r. 18 2 3  złożono- 
na tym  banku i iego kantorach ogro- 
m ue sum m y, tak d a le c e ,  iż zu aydow ało  
się w nim w ciągu ro k u  7 3 0 ,9 6 2 ,2 3 1  rub.

38 kop. assygn. i 12 ,997,606 rub. 96 
kop. sreb. Po od trącen iu  wszelkich k o ­
sztów, bank  handlow y m iał w zeszłym 

ro k u  947»1 7 1 ru k- *5 kop. czystego z y ­

sku.
W ykazaw szy  te r a c h u n k i ,  tak z a k o ń ­

c z y ł  Minister m ow ę sw oię : —  » Ten rys  
stanu naszych zakładów k red yto w ych  

w r. i 8 / 3  przekona WHanów, iż w szyst­
k ie ,  utrzym ały  się w s t a n ie  kw itnącym , 
i źe żaden przykry  w y p a d e k ,  nie przer­

wał wcale ich biegu. Ani w ą tp ić ,  iż 
zbytnie nagrom adzenie kapitałów złożo­
n ych  w dwóch bankach  bez żadnego u- 
ż y tk u ,  było  dla nich nader n iekorzyst  
n e . —  W r. 18 2 3  nie m ożna b y ło  za- 

pobiedz tey n ied og od n ośc i, która iak 
W Pauoin w ia d o m o , przeszkadza nam 
iuż od lat k i lk u ,  pom im o wszelkich u s i­

ło w a ń  ; gdyż z ieduey strony ważne o- 
koliczności nie dozwoliły , aby bank p o ­
życzkow y rozpoczął na now o swoie 

działanie przed rok iem  18 24  ; z drugiey , 
trudno b j ł o  nadać działaniom  handlo 
w y m , zależącym zupełnie od stanu h a n ­
dlu i kupców , rozciągłości któraby z t y m ­
że stanem nie b y ła  zg o d n ą ;  potrzeba 
było  j i a w e t  postępować z ostrożnością , 
lakićy w ym agaią  działania tego rodzaiu. 
Od t ą d , otw arcie  bank u pożyczkow ego, 
poda w razie potrzeby sposób puszcze­

nia w  obieg kapitałów , z łożonych na 

banku handlowym .
« K o ń c z ą c  ten w y k a z ,  sądzę iż p o ­

winienem zapewnie W Panów, że Minister* 
stwo s k a r b u ,  będzie n ieprzerw ane czy­
nić u s iłow an ia , aby coraz bardziey  u 
stahć nasz kred yt  i zw racać go do c e ­
lu  użyteczuości publiczney. » (Con. Jmp.)

z S Z T O K H O L M U  , 7 Lipca.

Podług wyszley urzędowey tabelli w Szto- 
kolmie, urod/iło się w calem państwie szwe­
dzkim w 1821 r ,  92,072 dzieci, umarło 
zaś 66,416 ludzi; w roku 1822 urodziło ‘ się 
94,809 dzieci a umarło 69,390 ludzi, z cze­
go się pokazuie pomyślny wypadek w po­
większeniu ludności w tym obszernym lecz 
mało ludnym kraiu.

—  Podczas bytności Króla w Schoncn przy- 
slar.o mu z Egiptu kosztowny dar od Ba­
szy Jsrnail Gibraltai; iest to pyszny koń 
arabski i pałasz turecki, którfcgo rykoieśc zło­
ta hogatenii kamieniami wysadzona.

z P A R Y Ż A  ao Lipca.

Zszedł z tego świata w  dnin 14 b. m. 
w 54 ro k u  w ieku s w e g o , Pan Dussault 
w yd aw ca Roczników L iteratury  i ieden 
z celnieyszych Redaktorów  Dziennika 
Rozpraw.
—  D opiero  wyszłe Pam iętnik i Conclor- 

ceta s ą ,  iak iego fam iliia ogłoszą, z m y ­
ś lo n e ,  gdyż Condorceł n iepozostaw ił  ża­

d n ych  pam iętników.

__ W  L yon ie  w przeciągu n ie iak iego
czasu więcćy praw ie zam ów iono tow a­

rów je d w a b n y c h ,  aniżeli tamteysze f a ­
bryki b y ły  w stanie dostawić. Zdaie  się 
że i s ław ny iartnark w Beaucaire będzie

bardzo  znaczny. Ju ż  od 10  l i t  nie wi* 

dziano tam tylu ob cych  kupców ; zby­
wa prawie na m ieszkaniach.

—  W szystkie  miasta i gm iny  departa­
mentu Niżs/ćy S e k w a n y ,  przez które 
ma przeieżdzać J .  K- M. X ieżn a  Btrri 
czynią nayświetnieys/.e przygotowania na 
przyjęcie d ostoynéy  podróżuią«ey, któ- 
rćy  przytomności od daw na uragniono 

Miasto R ouen  zamyśla w y p ra w ić  bal dhr 
matki naszego H enryka.

—  V ic e -Adm irał Baron Dtiperrè w ypły­
nął dnia 16. b. m. z Urest na okręcie le 
Trident. T o w arzyszą  mu fregety C J n -

ph ytrite , la V esta le , la  N ym phe, C A r • 
ntide i ga liota la Fauvette. Baron Roiis- 
sin ko ntr-adm ira ł  ma sw oię  banderę na 
Amphytricie. Fregatta A m azonka, po­
łączy się niebawnie z tą e sk a d rą ,  z któ­

ra staną przed K adyxem : okr<;t Santi- P t ’ 
tri na którym  znayduie się kontr-adm i- 
rał  baron  des Ra tours , fregatty Venus,
F Hermione, la Thémis, korwetty Diane , 
Pomona, b ry g  le Z èbre  i galiota la Dau­
ph in o ise. i 5 t j c h  statków ma odpra­

wiać obroty  przez dwa m iesiące , n a j*  
przód pom iędzy K a d y x e m  i wyspami 
az o rsk iem i,  a potém na morzu środzie- 
mnćm. Przybiią do T u lo nu w ostatnich 
dniach miesiąca Września. [Mon. Par.)

—  N owy orkan  nader gw ałtow ny  spu­
stoszył na now o w yspę  M a u r i c e  ( ile de 

France) k tóra , od kilku lat, tak wiele 
iuż klęsk tego rodzaiu poniosła . S tra­
szliwy ten w icher dą ł dnia »3 z. ni- 
przez dwie godziny b l i s k o ;  krótki ten 
przeciąg czasu b j ł  wystarczający na 
zrządzenie wielkich szkód w m ieśc ie  Port- 

Louis i w  różnych stronach w yspy , ^  
których p la n ta c je ,  daiące naypiękniey* 
sze nadzieie zostały zn iszczone, a domy 
i m agazj ny zniesione lub obalone. 

porcie i w przystani nie mnieysze były 
nieszczęścia: wielka liczba statków roz* 
biła się a wszystkie doznały uszkodź«*1 
z których naym nićysze , b y ły  znacz»e‘ 
Rozbiło się 6 okrętów francuzkich  a 3  ̂
innych statków tak angielskich iako 1 
am erykańsk ich  uszkodzonych zostało.

—  Zapewniaią że iturbide nie p o p i j"  
n ą ł  w prost do M e x y k u ,  lecz do N ow e­
go O rleanu, z kąd weźm ie now y ki«' 
runek. Dodaią że do w yiazdn iego z An* 
glii p rz y ło ż j ło  się trzech duchow nych 
m exykańskich  , z których iéden b isku ' 
pein , i że właśnie d u chow ieństw o nay 
m oeniéy go w zyw a. Powszechnćm  
iest m niem aniem  że mu się zamiar ic#1 
powiedzie. Zdanie to iest bardzo £®  
dne u w a g i ,  z p ow odu iż Anglicy, k*° 
rzy wolą pieniądze niżeli cudzą w o ln °sC 
polityczną, patrzyli niechętnie n« ° c| 
iazd który m iał zamieszać s p o k o y o o s c » 

tak dwuznaczną w p ra w d z ie ,  lecz 

którćy wiele spekulacyy  zasadzano z Pe

wnością. - ar*
—  Pospieszamy donieść że w księg' ^

ni G u le  s y n a ,  w yszła  Historya d ^ °c  ̂
podróży odbytych z rozkazu rzędu i,rt 
gielskiego\ iedney lądem , p o d  p ''ze^ 0 
dniclwetn Kapitana Frankhna  
morzem ¡.o d  rozkazam i Kapit<ina 
w celu odkrycia drogi z oceanu a 1 
tycktego na ocean spo ko yn y . 7- 1,1 ”  

krain b ie g u n o w y c h ,  na ktorćy *4 ‘ ^  
czone drogi tych dw óch wę<D<->'v 11 *,e0a 
i ich odkrycia. Tom  ieden w i"-e*

drugity
parrY'

7 fran. 5o centi.



D n ia iB  b. m. o d b y ło  się posiedze­
nie polimnłyczne na dochód biednych 
d z iec i , w  lokalu przy u licy Grenelle - 
Saint Honoré. J ’o k ilku  ćwiczeniach 
pisowni, kalligrafii i m u z y k i ,  Pan E u ­
geniusz Prndel d a ł  widok p ierwszy a/, 
do naszych czasów, to iest improwiza- 
zacyi wierszami francuzhiemi- Aby u n i­
knąć wszelkiego podeyrzenia  zm ow y, 

wezwano widzów do pisania na kartce 
przedmiotów. K artk i  te w łożone w ur-  
lię, przebrane zostały przez przytom ny 
komitet literatów; w yc iągn ięto  potem 
kilka trafem przez m łodą osobę ze z g ro ­
madzenia. Podano cztery przedmioty 

iniprowizatorowi do w yb o ru . T e  były: 
Przyiaiń, Anibalprzed hzymem, Pogrzeb 
ubogiego i Krz\ sztoł Kolumb.

lento  właśnie ostatni przedm iot o- 
nr*t sobie Pan Pradel. Poeta w y s ła w ił  
swego b o h atyra  w c h w d i ,  w którćy, o- 

barctouy więzami po swoiéy zaszczy tnćy 
'vyprawie, ubolew a nad losem sw o im , i 
U'ala się iż zausznicy sp otw arzy li  go 
przed K ró lo w e Izabella. Nabieraiąc stoc
pniowo natchnienia i o ż yw ia n e  ,się w stę­
pem dram atycznym  , Pan Pradel dosko
11 ale oddał rozmaite u c z u c a  św ietnego 

' v 'eźnia ; n iezdaw ał on się nigdy zaym o- 
wać w yszukiw aniem  myśli lub wiersza, 

toofcuahy by fo  rzec iź nauczyw szy się 
P°przednio, dek lam ow ał na scenie. K il-  
kokrotne iednozgodne poklaski p rze­
świadczyły go iż przeiął zgromadzenie z a ­
pałem swoim. D w a następuiące w ie r ­
sze:

Jć meurs victime de» médians ,
El je viens >d*agrandil- le monde!

* ^  w których poeta opisu ie  radość ż e ­
glarzy w ch w ili  w  którćy ieden z nich 

L rfd ! sp raw iły  nay większy skutek- 
P o k la sk i , których Pan Pi'adel sta ł  się 

Przedcniotem , zachęcą go d<* powtórze- 

w idoku b ezprzykładnego a z do iego 
ezasów, i niew ątpim y ¿e użycie nay- 

fzadszego talentu wsławi prędko tego 
który g 0 posiada Pow iadano iż niej-o 

dobieństwem b y ło  aby się znalazł w *  
P r'on»zator francuz/ii, pewną iest teraz 
r *eczą iż go p o s ia d a m y ;—  uioże będzie­
my wkrótce mieli i poema bohatyrsk ie . 
^ ‘epotrzeba o niczém rozpaczać. [Dr-bl.)

' Znan i artyści Bouclier wrócili z po- 
dróży sw oićy  po Jîiemczec h i Rossy i.

'  Dnia 16 zavraowala sie I/.l>a Den. bud-J6 •» * I
teni Ministerstwa woyny. Koszta admini- 

*lracyi wewnętrzney wynoszą 1,732,000 fr.
nuster woyny natyeluniast zabrał glos 

'v*ywai^p Izbę f aby na podane przez Kom- 
m'SsJ*  zniżenie budżetu nie zezwalała, gdv 
, sain poczynił iuz oszczędności iakie tyl- 

z dobrem służby zgodzić się mogą: 
Izba, dodał ieszcze. zwróci uwa-*

 ̂I Ci <• r v  ,  ̂'
łos /,t: Departament m ó j  p o w ię k s z o n y m

. Batallionam i 1 w ie lo  innem i p rz ed ­
miotami ■ • . ,Sl ' 1
j ,u , 1 ze budzfet przyn aym n iey  przez
^  15 nasiępnych, co rok o 10  milionów
. 18 »y bydź podwyższanym, aby twierdze
^arsenały w potrzeby woienne zaopatrzyć;

W<m° SUU,' IcI* ,niaDOwi<;1‘J mnićy iest potżeb 
niż przed rewolucyą. W koń-

_ ° ® Wudczył mówca, iź w roku następnym 
r zedsiaw! 1 1  , . . ' J 
‘ «•zeb Etat w slystl“ l-'h summ po- 
j u j !y(1' l*° utrzymania hespieczeństwa kra- 

__* °'*réy postawy woyska.

mii i,,,* P!*sie,|zeniu dnia 17 Lipca akade- 

w*8'çden ' ln°* C' ’ ,taniî* następujący wyrok 
etwie. j | .^ sPołul)legaiący cli się w rylowni- 

er"s*a  wielka nagroda przyznana

była Patiu Gelće urodzonemu w Paryżu 
maiacenm lat 28, uczniowi Panów Giro** • 
det - Trioson i P.iuąuet. —  Niebyło w ca­
le drugiey nagrody. Otrzymał chlubną po­
chwałę P. Burelet maiący lat 2Ó- rodem z 
Paryża , uczeń Panów Picot i Lecerf.

■*— P. Chezy członek akademii napisów, 
otrzymał katedrę ięzyka perskiego wakuiącą 
w szkole ięzyków wschodnich po zmarłym 
P. Lringles.

—  Hrabia Montcalm , zięć Hrabiego 
Puysćgur, par Fran cy i,  mianowany został 
sekretarzem poselstwa przy dworze badeń- 
skini ; P. zaś Renouard de Hussiere, syn 
czcigodnego deputowanego prawey strony 
* Departamentu Niższego R enu, trzecim' 
sekretarzem poselstwa przy dworze wie­
deńskim.

—  Jenerał B anas, dawny członek Dyrek- 
toryatu , który w ustroniu domu wieyskie- 
go w Chadlot kilka lat przepędzał, zósta- 
ie od kilku dni w stanie zdrowia sprawia- 
iącym nader wiele obawy; dnia 19. wieczór 
położenie iego wprawiało w niespokoy nośe,

( Dr. bt.)
— Diario di Roma donosi pod dniem 3 . 

Lipca że Xiądz de La Mennais sławny nasz 
uczony przybył z Paryża do Rzymu. — 

Król Neapołitański mianował Francisz­
ka Colangelo Biskupa z Castellamare Pre­
zydentem Uniwersytetu króleskiego.

— Za kilka dni będzie można widzieć 
w ogrodzie kioleskim pysznego Lwa, którego 
tlesarz marokański podarował Królowi,

*— Nad przywróceniem stałości Monarchii 
i spokoju wewnątrz, czyni Orapeau Hanc 
następuiące uwagi „•

« Otł nieiakiego czasu nowy tęzyk zjawił 
się w polityce. Już nie mówią teraz o pra­
wach człowieka , o równości nieograniczo- 
ney i o cen tra l iz acy igd yż  nie moda iest 
chwalić rewolucyą i despotyzm : lecv .nato 
miast te słowa: Monarchia konstytucyjna, 
Hzad reprezentacyjny, i wyższości towarzy­
skie, biorą górę w powszechnem używaniu. 
Ośmielmy się spoyrzeć na te piękne wyra­
zy. «

» Zapytaymy się naprzód do czego dąży 
ten nowy porządek którymby zastąpić chcia­
no dawne formy towarzyskie, iakie iest 
iego imię, iakie znaki nosi na czele? tu  
‘fst Monarchia konstytucyynn ? Albo ten 
wyraz ma w sobie myśl ukrytą , albo te/, 
nic Uie znaczy. Konstytucyjny pochodzi 01J 
konstytucji; każde Państwo ma swoię kon- 
stytucyą; równie to , które się rządzi pra­
wem Zbawiciela JE Z U S A  C H R Y ST U SA  ta­
ko i Mocarstwo które wierzy w Alkoran. 
Bez Konstytucyi nieby istnieć nie mogło : 
kto zatem mówi o Monarchii konstytucyjney 
mówi tylko o Monarchii. Władza samo­
władna iest tak dobrze konsiytucyvna lak 
Rząd Iizeczypospohtey. Na laką więc pa­
miątkę używać wyrazu, w sobie mc me 
znaczącego , ie/.eh ten wyraz stosować się 
może do wszystkich Rządów w ogólności 
i do każdego z nich z osobna ? «

* Rząd rcpiczentacyjnj P—  Pytamy się, 
,czyy i czego? Odpowie kto: narodu, po­
wszechnego ’dobra. Tu tnożnaby u:zynic 
wzmiankę, iż nie ma na świeeie Bzadu , 
któryby istniał sam dla siebie 1 był od­
dzielony od narodu i od powszechnego do­
bra. Bząd iest na czele towarzystwa lu­
dzkiego ; coby znaczyła ta głowa, odłączo­
ną od ciała 1 lakby mogła działać bez po 
mocy rąk 1 nóg a nadewszystko bez żoład- 
ka , który we wszelkim konslyluiyyiiym po­
rządku odprawia łunkcyą trawienia ? Do­
myślamy się zatem , iż ten wyraz Rząd re­
prezentacyjny zawiera inną wcale myśl od 
tey którą zdaie się obiawiać- «

« Wyższość towarzyska, mówią nam, po­

winna należeć tym którzy maia talenta ( 
bogactwa. Lecz ta wyższość aż nadto iest 
przyznawana we wszystkich kraiach i Rza- 
dach bogactwu materialnemu, ogołoconemu 
nawet z maiutku moralnego i umysłowego. 
Co do talentów, te wprawdzie wznoszą się 
nie zawsze do szczytu wielkości, lecz ich 
prawdziwa siła zależy na wpływie iaki ma* 
ią na innych ludzi; postępuią zdobywczym 
sposobem i niekiedy nawet zabieraią miey- 
sce którego im zawiść lub egoizm zaprze­
czały. «

" Nowy przeto ięzyk polityczny, zdaie się 
że zamyka w sobie tylko same płonne ozna­
czenia. Lecz czy tylko to w sobie zamyka ? 
To iest co roztrząsnąć nam należy. «

«Europa w wieku X V III  składała sig 
z różnych kraiów, w cywil ¡zacyi dosyć u* 
doskonalonych; lecz zepsutych pośród szczę­
ścia , i tak dalece, że porządek materyalny 
zastępował często u nich mieysre porządku 
moralnego. Dwie władze wzniosły się we 
francyi na gruzach feudalności i praw 
gminnych , czyli na upadku stanu szlachec­
kiego i mieyskiego , to iest w ła d z a  Króla 
i Parlamentów. Z początku poieduane i 
wspólnie działające, późmćy , gdy się wzmo­
gły , uczuły wstręt wzaiemny do siebie. 
Parlamenta stawszy się z Sędziów , dorad­
cami K ró ló w , za pomocą prawa rzymskie1- 
go i iego maxym samowładnych, zniwe­
czyły przywiieie narodowe. Lecz le s a m e  

Parlanlenta, (które oprócz władzy sadze­
nia , nie miały w poczatkach żadnych piaw 
politycznych) chciawszy /. kolei przywła­
szczyć sobie to co rozumiano być prawa­
mi ludu, zostały poddane władzy miuiste- 
ryalney; i to to w dawnym Rządzie na*
zywano Monarchia samowładna. «* i <

« Gdy z zepsuciem wiary zepsuły się o* 
byczaie, postrzegali uczeni ludzie, a na ich 
czele widział to Leibnitz, że w tym stanie 
rzeczy , na pozór szczęśliwym i sp .koynym, 
weźmie początek nieład moralny i mająt­
kowy , ciągnący za sobą przewrócenie ca­
łego towarzyskiego porządku , który , lubo 
późniey naprawiony zostanie, mieć będzie 
zamiast powierzchowney cechy młodego 
wieka, wszelką oznakę zgrzybiałey staro* 
śei. *

,, Obstaiąc przeto za nowym porządkiem 
rzeczy, który nastąpił po formach ostatnie­
go wieku , tak niewłaściwie dawnemi for* 
matni nazwanych , iesteśmy dalecy od przy* 
właszczani« sobie obrony praw samowła* 
dney Monarchii. Historycznie ntówiac, w 
formach rządu z X V III  Wieku widzimy 
tylko stós zwalisk nad któremi wznosiła 
się władza Mmisteryalna pod płaszczem 
powagi króleskiey.»

« W łaśnie pod ten czas , kiedy wielcy Pa­
nowie otaczaiący tron uważali porządek to­
warzyski zamknięty w obrębach ich stanu 
władza Mmisteryalna wyłamywała się o«l 
wpływu magnatów i zupełnie tym samym 
sposobem iak niegdyś władza Króleska usu* 
wala się od wspóldzialalności parlamentów 
Ministrowie starali się nie zależeć ode Dwo­
ru ; chcieli pozbydź się wpływu, iak mówili 
form gotyckich, i samówladność swoię o* 
gruntować na lJSwności demokratyczney, ia- 
ko na ziemi dobrze splantowaney. •

« Bewolucya nastąpiła dwoiakim sposobem; 
za pomocą maxym bezbożności i równości 
które przeszły do nayniższych klass towa­
rzystwa , i za pomocą starań które czynił 
sam Bząd do zaprowadzenia nowtigo rze* 
czy porządkui Gdy przyszło wznowić ' prze­
szłość i ożywić obecny czas szczątkami 
form dawnieyszych , pokazało się, że wcale 
inny duch panował pośród tych zwalisk 
aniżeli ten który chciano wskrzesić i w vdo* 
byc z kurzawy wieków. Zaledwie pusta- 
wiono się w związku »duchem czasu, u-



padła moc dawnych 2 wyczaić w a z nią i 
budowa towarzyska , która iak Niniwa na 
puszczy, okazała się w całćm svvoiém obna­
żeniu. «

- To iest co nazywano i co ieszcze nie­
którzy nazywaią istotą towarzystwa , iego 
ma tery alnoicią czyli praw da ; to iest co 
nam dano w zamian za uczucia Religyyne 
i obywatelskie, które od dawnego czasu 
były tylko maskami obłudy ; mówiono o 
¿wiecie moralnym , iako o dwóch rzeczach 
zupełnie różnych od siebie, i z wieikiem 
przeproszeniem wywołano Religią z kra iu , 
naznaczając iéy mieysce naprzód w sumie­
niu każdego a potem w Ciebie. Z tąd po­
wstała polityka interessu. »

» W prawdzie niektórzy rozumni ludzie, 
postępuiąc w duchu który im się *daie wy­
bornym, dla tego że naprawia rzeczywiście 
dawne omamienia , chcieliby przywrócić j st,()'_vl ,n 
wiarze oyców naszych mieysce przyzwoite 
W nowym porządku rzeczy do którego E u ­
ropa od lat trzydziestu przyyśdź nie może; 
chcieliby i zezwalaią, aby Duchowieńswo 
zasiadało zaszczytnie w Izbie Parów ; aby 
było przyzwoicie uposażone; lecz dopóki 
porządek materyalny i porządek umysłowy 
będą »w rozdwojeniu, dopóty nie będzie 
związku między Religią i kraiem; Kościół 
i llzad zostaną zawsze daleko od siebie 
pod wszelkim względem i w kazdem zda­
rzeniu. Nigdy wiara oyców naszych nie 
umocni się na takićy podstawie. »

» Również na próżno by chciano nada­
wać godność , stwarzać tytuły pochlebiają­
ce dumie, łączyć ludzi sławnych ze wszyst­
kich epok, umocnić stopnie i maiątkr; z te­
go wszystkiego wyniknie tylko przewaga na 
stronę tych którzy są bogaci: potrzeba iest 
wcale czego innego, ażeby stworzyć prawdzi­
wą arystokracyą. » ,

« Takoż byłoby daremnie uposażać naukę ,
».bogacąc talenta , wspierać artystów i hoy- 
nie okrywać ich honorami , ozdobami , me­
dalami ; nie stworzycie p r z e z  to zgromadzeń 
uczonych , nie nadacie przez to umieiętno- 
ściom wyższego postępu. «

» Na próżno zachęcić także i przemysł , 
wspierać handel ; cel nadania skarbowi 
większćy pomyślności zostanie chybiony ; 
będziecie mieli tylko czczą demokracyą. 
Korporacye w ielk ie , stowarzyszenia patry- 
otyczne staną się zarówno niepodobnemi. «

• Jak tylko ‘ porządek rzeczy opar­
ty zostanie na podstawie świata mate- 
ryalnego , wszystko trącić będzie nieczy­
stością tego źródła. W czasie rewolucyi ma- 
tctyalizm polityczny zstąpił do nayniższycli 
klass rowarzystwa, uformował się rząd po­
spólstwa , dzika zgraia zastąpiła wyuzdaną 
demokracyą. Centralizacya zaięła mieysce 
pod Bonapartem , porządek towarzyski o- 
party był na broni. Teraz ' gdy nastąpił 
rząd oycowski Burbonów, mamy formy dą­
żące w gruncie do Monarchii lecz które nie 
są ieszcze dokładnie określone. Przyymu- 
icmy ze czcią wszystko co iest Religiy- 
uém , moralném i .uczonćm : cała trudność 
iest żeby tyci» cnot dostąpić. Czy dostą­
pimy ich na drodze wskazanćy nam od 
ducha czasu , czy też wracaiąc się do da­
wnego porządku rzeczy ? To iest co nastę­
pnie rozbierać nam należy.«

z M a d r y t u  8 L ipca.

1*. Y incenti, dyrektor kassy umarzaiacćy, 
podał rządowi ważny plan do ukończenia 
kanału Guadalquivir, które ma bydź w prze­
ciągu pięciu lat uskutecznione. Minister 
skarbu wykona ten plan.

—  Jenerał Copons przewieziony został 
do zamku Segovia.

— / Kotwul teraźnieys/y w Bostonie doniósł 
Ministrowi Sekretarzowi Stanu Hrabi Ofa-

lia, iż okręt północno - Amerykański przy­
były z nadbrzegów Chile, przywiózł wiado­
mość, że hiszpańscy Rojaliści pod rozkazami 
Jenerała Quintanilla obsadzili warowne mia­
sto Valdivia.

— Donoszą z Algesiras, iz- przybyły tam 
w przeciągu 1 1 8  dni z Guayaquil okręt pół- 
nocno-amerykański potwierdził wiadomość 
o Ucieczce Boliwarą.i o uwolnieniu górne­
go Peru.

•— Król JMĆ nadał na wieczne czasy K a­
pitule w Toledo tytuł Excellencyi.

—  Dziennik Gwiazda donosi iż Król i 
królowa wyiechali do wód w Sacedon. Jn- 
fanci zaś pozostaią w Madrycie.

—  (Wiadomość telegraficzna.') Król d. 1 4 
odebrał Ministerstwo stanu Hr¿>bi Ofalia, i 
poruczył ie tymczasowo Panu Salazar Mini-

arynarki. •— Mieysce lir .  O/aha za- 
iał 1’ . Z ea -Bermudez Minister hiszpański'w 
Londynie. —  ( Obaez w przeszłym Nrze Art. 
z Londynu ).

’ z L IZ B O N Y  3o. Czerwca.

Król JM Ć. poleci! naczelnym władzom 
prowincyonalnyin wygotowanie listy wybur­
czmy na deputowanych do Kortezów.

—  Pani Juramenha została skazana na wy­
gnanie za taiemną listowną korresponden- 
cya z królowa. Lord Bercsford i inne zna­
komite osołiy nadaremnie wdawały się za 
nią.

—  Mówią iż życzeniem iest rządu zwi­
nąć woysko portugalskie w celu uorganizo- 
wania go na nowo, i zanim ten trudny za­
miar przyydzie do skutku, wezwać na po­
moc woysko angielskie.

z L O N D Y N U  1 8 Lipca.

—  W B u e n o s-A y re s ,  dnia i K w ietn ia  
Don Ju an  G rógorio  de la Heros w yn ie ­
siony został na godność Jen era ła  G u ­
bernatora  większością 26 g łosów

—  M ówią iż P. Fumes sp raw u jący  in- 
teressa w K olu m bii ,  iest up ow ażn ion y  tlo 
zaciągnięcia w Buenos Ayres pożyczki od 
4oo,ooo do 5oo,ooo piastrów na potrze­
by Peru, pod zaręczeniem Boliw ara , lub 
d y r e k c j i  b an k u  i p ryw a tn ych  kupców.

— U trz y m y w a n o ,  mówi hritish Mcmi 
lor, źe Peruanie niecierpia Hiszpanów. 
T y m  czasem L im a, miasto matące p r z e ­
szło 100 ,0 0 0  lu d n o śc i ,  zostało osadzone 
przez K an te rak a  który m iał ty lko  /|,ooo 
ludzi, a nilit przecież niepowstał. Oprócz 
tego znaydow ała  się ieszcze w mieście 
załoga pow stańców  a ,000 ludzi w y n o ­
sząca. N ie p r z y b j ł  ieszcze hiszpański 
ok ręt  lin iow y, na którym  ma się znay- 
dow ae Arias now y Wielkorządca. Spo- 
dziewaię się ieszcze w  Peru przybycia  
k ilku  okrętów z Hiszpanii z potrzebami 
woiennem i.

— N a jśw ie ż sz e  gazety odebrane z N o- 
w ego Y o r k u  dochodzą do 1 7  z. m . P o ­
tw ie r d z a j  one że L im a  i całe wyższe 
Peru zostaie w ręk u  Royalistów . P r z y ­
bycie d w óch hiszpańskich ok rętó w  Asia 
i .Achilles na morze południow ej będzie 
m iało w p ływ  n ader ważny do roztrzy- 
gn ienia walki. Bo liw ar  p rz y b y ł  przez 
Panam ę do Quajaquil , a odw rót iego 
do K olum bii poczytuią za nader trudny. 
T ym  czasem dziennik Goniec p o czy tn ­
ie dotychczasowe korzyśc i w o js k o w e  
roialistów za m ało znaczące.

—  D ow iad u iem y się niestety z G recy i  

że Kapitanow ie  dwóch fregatt a n g ie l­
skich pomazali mazią wspaniałe i biało 
lśkniące się słupy K -śc io ła  Pallady a te ń .

sluey na przy lądku  Sunium  , wypistii$c 
długą listę sw oich nazwisk i osady o* 
krę to w ćy . T o  przypom ina podobnę >oz'  
puste officerów m orskich na cyplu An­
glii w C o r n w a l l , którzy  za pomocą ma* 
ły c h  śrubek wielki i bardzo o d w ied p -  
ny cud n atury , którego oglądanie przy* 
nosiło  prócz tego nieiaki dochód bie­
dnym  m ie sz k a ń c o m , zniszczyli; to iest, 
o g ro m n ą - s k a łę , która loźno stała pa 
w ązkićy  ośi naturalnćy strącili w morze.

—  Kapitan Blenkarne, dowodzący teraz woj 
skiem naszem w Cape Coast cofnął się na tę 
stronę rzeki Boosampra z powodu znacznie 
przeinagaiącćy siły Aszantów. Nieprzyja­
ciele przeprawili się przez tę rzekę i p°* 
sunęli się do Commenda, na i 5 mil od 
Cape-Coast. Twierdza nasza osadzona iest 
100 dział i moie każdy napad odeprze ć.
— Dziennik ministeryalny Sun ogłosił dnia 
co mtstępuie:

«Z powodu nagłey potrzeby posłania woy* 
ska posiłkowego do Portugalii, rząd nasz, 
w skutek pro/.b nayusihiieyszych, odebranych 
przez ostatni statek pocztowy, umyślił wy* 
słać bezpośrednio znaczną silę morską, 1 
rozkazem , aby zaraz po swoiem przybyciu 
zaięła zamek Samt-Julien, który pannie nad 
portem 1 miastem Lizbony. Dla n a y p r ę d -  
szego dopełnienia tego przedsięwzięcia, woV. 
ska wsiada,na okręty woienne iuż :ia ten 
koni*'«? przeznaczone. Niespokoyny duch 
woyska Portugalskiego przywiódł ministrów 
do tego kroku 1 razem do wzmocnienia na- 
szey siły mOrskiey znayduiącey się iuż w Ta-
nU-“

z P O R T  - AU - P R IN C E  5 Maia.
Nayrelnicyszy wydatek wyspy Haity sta­

nowi utrzymywanie na etacie 36,000 woy­
ska nierachuiąc milicji. W czasach woien- 
nych niożnaby łatwo wystawić 70,000 łu­
dzi. Ta zbyteczna siła woienna staie się nam 
nieodzownie potrzebna z powodu polity­
cznego położenia kraiu naszego, nicuzna- 
nego dotąd od żadnego mocarstwa. Oprócz 
tego stan żołnierski ułatwia próżnowanie i 
włóczęgę byłym niewolnikom. Woysko iest 
waleczne i dobrey postawy , lecz niedosyć 
wprawne w obroty woienne. Murzyni lu­
bią stan żołnierski po części przez niechęć 
ku każdej pracy, i tak są chciwi awansu 
że dla tego iedynie widoku, gdzie wypa­
dnie, narażaią się na wszelkie niebezpie­
czeństwa. Wybieranie zaciążnych odbywa 
się bardzo łatwo. Corocznie oznacza 
zwierzchność inieyscowa którzy i w iakiey 
liczbie z młodzieży n:aią wcyśdź w służbę. 
Ogół tey liczby stanowi ciało prawodaw­
cze. Potęga morska Haity iest prawie ni 
czem, a liczba ich okrętów kupieckich iest 
nader m ak i nic nieznacząca. Wszystkie 
urządzenia tego kraiu noszą piętno nieuo- 
byczaienia i chwilowości; inassa ludu wie 
tyle tylko z tych urządzeń że niema odby­
wać robot niewolniczych, I  dlatego wiel-V O
kiem iest dobrodzieystwem dla oświaty te­
go kra iu . że Prezydent ma prawie nieo­
graniczone pełnomocnictwo przewodnicząc 
sprawom kraiowym. Obce okręty wchodzą­
ce do portów haityyskich, opłacaią 12 
procentu cła, sami tylko Anglicy płacą po 
7/100. Journal dc Cornmerce sądzi iż pod­
bicie tey wyspy niebyłoby nader t r u d n e  

dla Francy i , lecz i małoby iey korzyści 
przyniosło, i podobno byłoby naylepiey > 
gdyby Francuzi uznaniem Haity z a p e w n i h  

sobie przywileie i wynagrodzenia dla by­
łych osadników.

z N O W E G O  Y O R K U  16  L ip ca
Akcye banku Stanów Zjednoczonych p01 "̂ 

niosły się na 22 i pół wyżey nad 10 0 ,  1 
podług tego kursu nastąpiły i u ż  w i e l k i «  
sprzedaże. Wielka pożyczka uiszczona rzą­
dowi na opłacenie pretensyy Hiszpanii, 
które, iak wiadomo, Stany Zjednoczone 
przyięły, i zapewne inne podobne pożycz 1 
na zaspokoienic długu związkowego, 
przyczyną tego wielkiego podniesienia s,ł  
kredytu bankowego.

7 D O D A I E K
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WIADOMOŚCI LITE­
RACKIE.

Obraz stosunków handlowych w Niem­
czech w r. 1824.

( z Gazety Powszechne/.)

Stan rolnictwa , falu-yk i handlu w Niem­
czech w r. 1824 iest tak osobliwym iż go- 
d,la iest rzeczą bliżey się nad nim zasta­
nowić i z większą rozwagą zgłębić; godną 
Za*ste zwrócić nań baczność wysoku-b rzą­
dów kra i o wy cli. Zewnątrz krain wszędzie 
5c*esnienie i uszczerbek widzieć się daią 
Wewnątrz zaś tak smutny stawi się obraz , 

kakdy nnłością oyczyzny zagrzany nie i- 
‘ ląc za głosem obowiązku i konicczney po­
trzeby, odwróciłby oczy od niego , i wolał» 
kj nigdy go nieoglądać. W dzieiach świa- 
ta nie masz kraiu , nie ma państwa związ­
kowego , któreby w równym lub przynay- 
niniey w podobnym stanie kiedyżkolwiek 

; niepodobna więc historycznie wno- 
Slc o skutkach obecnego stanu Niemiec; ie- 
dnakże zdaie się iż następuiący wniosek 
1  pewną słusznością uczynićby można : 1/. 
*tan obecny , ieżeli dłużey potrwa , ieżel 
c°  raz większego, iak się dotąd działo , do­
dawać hętizie zawikłania, zapewne tak nad- 
*wyczaynym w swych skutkach się okaże, 
,ak iest bezprzykładnym w dzieiach.

Zbyteczną byłoby rzeczą wysilać rozum 
nad dochodzeniem skutków do wiary nay- 
fodobnieyszycb , zapuszczać się tam w do 
mJsly, gdzie wyraźne czyny z pewnością 
Oieiako arytmetyczną wnioskować o przy 
®*lości dozwalała. *Aby dokładnego wyo­
brażenia w tym względzi* nabydź, wysta­
wić sobie i pilnie rozważyć należy obecne 
położenie Niemiec co do handlu zagrani­
cznego i co do stosunków z państwami 
aWiątkowemi. Rzuciwszy okiem po za gra* 
n,c? Niemiec , naypierwey uwagę nasza 
*Wraca Państwo Rossyyskie z którem wię- 
ks*a część dawney Polski połączona : z na­
tury swoiey równie iak ze względu roz­
g o ś c i  było to mieysce dla Niemiec nay- 

'Vaznieys?e do pozbycia płodów sztuki i 
Pr*emysłu, lecz od kilku lat systematem 
^Inym i prohibicyynym tak dalece lian-
* *°»e stosunki z Rossyą upadły, iż to co 
teraz do niey wolno wprowadzać na ża- 

prawie nie zasługuie uwagę. W tera- 
leysły ch stósunkacłi nie tylko płody prze­

mysłu niemieckiego są wyłączone, ale nad­
to
do

upadł ze wszystkiem handel przecho- 
Vvy, który Niemcy towarami francuzkiemi 

l|lnyd\ kraiów południowych wiodły. Ul- 
dz-1  ^  strony na próżno wyglądać bę- 

etny, owszem w tey cli w iii zayinuią się 
a . * Wr°cenieni drugiey linii celney, uwa- 
‘ pierwszą za niedostateczną do w «trzy - 

la płodów zagranicznycli.
Juk Rossya tak podobnie i We»rv dla

Ob“ 0"
i t Stan Turcy* Europeyskiey, Wschodu 
rz ' *eSl ta  ̂ ^a*ece handlu nieko- 

'  y< lz lubo tamy wyraźney nie ma , 
, c ‘ w braku bezpieczeństwa wszystkie 

^  ***nki ustac- n,„siały. Przywrócenia ich 

spodziewać się można, gdy Fran- 
okohc An»licy wyłącznie sobie handel tych 
>*kikol 8” ,ata Pr i ywłaszczyli, bez względu 
atąpi Wle  ̂ wypadek woyny Greków na-

^ lo c l ly  L
‘»ynność N,r- raT w któlT m pracowitość i

eniców az do ostatnićy chwili

pewne korzyści znaydowała, towary swoie 
za płody strefy poludniowey zamieniając , 
teraz dla handlu niemieckiego zginęły. Kró­
lestwa Lombardzko - Weneckie od 18 17  r. 
dla wszystkich którzy do liczby poddanych 
Austryi nie należą, zamknięte zostały. Stan 
Kościelny uciążliwe ma prawa celne- T o ­

skania , Parm a, Modena, choć ze względu 
cła , niektórym artykułom przystępne w ogó­
le iednak mało znaczą. W Neapolu i Pie­
moncie od 1 Stycznia 1824 tak surowe za­
kazy i prawa celne wydano , że nawet, cze- 
goliy się nikt był niespodziewał , płótna
niemieckie sa tam zakazane;(

Hiszpania i Portugalia wewnętrznemi za­
burzeniami zniszczone, ogołocone z osa i|, 
już przestały bydź miejscami korzystneun 
dla handlu , i choć spokoyność powróci , 
długo przecież kraie rzeczone zyskownych 
widoków obiecywać nie mogą, gdyż kredyt 
osób prywatnych wypadkami teraźnieyszemi 
nadwerężony, długiego lat szeregu potrzebuie 
by do pierwszego wrócił stanu ; a ieźli ie- 
sz.cze nad to nie uda się tym kiaiom od­
zyskać osad zamorskich , wtedy wieki mi­
ną nim przemysł ich do tego doydzie sto­
pnia , iżby korzystne związki zawierać z 
niemi można było.

Francya od 1. Grudnia 1790 r. zniósłszy 
cła wewnątrz kraiu, a Ustanowiwszy liniią 
celną na granicy , przyięła system od któ­
rego w tenczas dopiero odstąpi zapewne , 
gdy naywyższego stopnia udoskonalenia doy­
dzie , to iest gdy rolnictwo , przemysł i 
handel iey bez obawy o pierwszeństwo u- 
ubiegać się potralią. Kto z tey strony wcze- 
śnicyszą sobie ulgę obiecuie , ten się nad 
naturą i postępem tych rzeczy we Francy i 
mało zastanawiał. Francya od 1790. roku 
w giuncie swych sasad wstrząśniona, od 
różnych co chwila zinieniaiących się stron­
nictw szarpana , w którey iedna ustawa 
Rządu obalała drugą, Francya mówię wśród 
tey burzy i ciągłych zmian przyięte przed 
3o laty przeszło systema , po przywróce­
niu spokoyności, rozważnie do skutku przy­
wiodła. Gazeciarze którzy biednych Niem­
ców karmili nadzieią zmian spodziewanych 
od teraźniejszego zgromadzenia deputowa­
nych , niezawodnie się omylą ; owszem 
szczęściem to będzie naszeni ieźli płótno 
niemieckie, choć wielkim cleni obłożone, 
będzie mogło przecież i nadal bydź wy­
prowadzaniem.

Szwaycarya w handlu i związkach swoich 
nader ważna dla wielu państw niemieckich, 
sama ściśnioua, nie może korzystnych dla 
Niemiec otwierać widoków, gdyż dway cho­
rzy wspierać się wzaiemnie nie mogą.

W Królestwie Niderlantlzkiem wysokie cła 
i zakazy tamuią przystęp płodów przemy­
słu niemieckiego; mało bardzo w tę stro­
nę pozbyć możemy towarów naszych, a ul­
ga iaką gdzie nie gdzie uczyniono, dowodzi, 
iż Hollendrzy biegli niegdyś w sztuce li­
czenia i dziś iey nie zapomnieli.

W. Brytania żadnych prawie niemieckich 
jroduktów nie przyymuie, a ieżeli iakie 
dopuszcza, to zapewne te tylko , któreby 
Niemcy tyło więzami cełł nie skrępowani 
z korzyścią u siebie przerobić zdołali,- z 
drugiey zaś strony zamożnieysza od wszyst­
kich Narodów w kapitały , tę.ożywczą han­
dlu sprężynę , gwałtem zagarnia do siebie 
cokolwiek godny uwagi pożytek przynieść 
im może.

Nie wiele także w hai.Jlu niemieckim 
stanowią Daniia i Szwecya , iuż to ie  nie­

których produktów, iakichby im Niemcy 
dostarczać mogli, sami podostatkiem maią, 
np. zboża i t. d. iuż że to czego nie ma­
ią dowożą im Francuzi i Anglicy w takiey 
obfitości i pod tak zyskowne mi warunkami, 
iż ubieganie się iest bardzo trudne dla Niem­
ców.

Z tego się iawnie wykazuie: iz Niemcy 
w handlu swoim niezliczony cli w Euro­
pie doznaią trudności: stosunki naturalne 
ustały a sztuczne więzy tamuią ruch , i za- 
mykaią dawne drogi pozbycia towarów. 
Można ie wprawdzie przestąpić lub omi­
nąć za pomocą handlu taynego , lecz ten w 
zasadach swoich tak iest niemoralnym , tak 
zdradliwym i niebespiecznym , iż ludzie ta­
kowym handlem zaięci wiodą życie, niena­
turalne, pełne trosków i zgryzoty i koń­
czą nayczęściey utrata maiatku, cnoty, ho­
noru i wolności. Zostaie więc ieszc.ze han­
del zamorski, handel do innych części 
świata, lecz go właśnie sławny Adam 
Smith nayniekorzystnićyszem dla takich kra­
jów uważa , które ani rotległemi morza 
brzegami władaią , ani wskazać mogą zby­
tnich kapitałów , którychby iuż w kraiu z 
korzyścią użyc niemożna było. Niemcy 
ani ieilnego ani drugiego wskazać nie mo­
gą , a przeto dwa pierwsze główne warun­
ki są dziś niepomyślne. Ale prócz tego 
licznych z kąd inąd doznaie przeszkód : 
gdyż 1) W łąkowym handlu kapitał nad- 
zwyczay wolno obraca się; w naypotnyśU 
nieyszym wypadku, summy wyłożone le­
dwie po kilku latach do rąk właśoicielów 
wracaia. Tymczasem iest to przyiętą i do­
wiedzioną zasadą , że te tylko kapitały 
naywiększe zyski przynoszą , i handel po- 
mnażaią , które w krótkim czasie kilkokro- 
tnie obrocone bydź mogą , i przez rożne 
ręce przechodzą. 2) Anglia, francya i 
Holandya posiadaią naylepsze osady , a 
którymi Niemcom handel albo zabroniony* 
lub nadzwyczay utrudzony. 3) Na targach 
prowincyy południowo-amerykańskich woy- 
na o niepodległość swoię zaiętych , muszą 
Niemcy walczyć o pierwszeństwo ze Sta­
nami Zjadnoczonemi, Anglikami, F ran ­
cuzami, i innemi narodami; ze zaś me 
masz tam ustalonego rzeczy porządku, 
przeto co się obecnie dzieie uwa/.ać raczey 
należy za chwalebne usiłowania w przygo­
towaniu przyszłych działań , ni/ za ksrzy- 
stny w tey chwili handel, Dla zasłony o<l 
korsarzy handel poinieniony prowadzić ko­
niecznie potrzeba na okrętach angielskich, pod 
angielska assekuracyą. Jakim zaś przygodom, 
zgubnym wpływom i niebespieczenstwoin 
ulega, dowodzą tego publiczne zdania spra­
wy Kompanii Reńskiey Zachodnio-Jndyy- 
skiey. 4) W handlu z odlegleyszemi częścia­
mi świata w powszechności kilku iedynie 
naywiększych kapitalistów udział mieć mo­
że ;  prosty więc wpływ iego na szczęścio 
ludów bez porównania mnieyszym będzie 
iak handlu wewnętrznego i z sąsiedzkiemi 
narodami, chyba że nadzwyczay szczęśliwe 
położenie lub osobliwszy zbieg okoliczno­
ści przyiaznymi nader okażą się pierwsze­
mu. 5.) Niemcy w własnym kraiu nie maią 
tych korzyści które łiandel Anglików i 
Fiancuzów na targach Amerykańskich tak 
dalece ułatwiaią. Tak np. Francuz ma za­
pewniony sobie targ z u8 • milionów osób 
złożony na którym większą część płodów 
własnych przedaie , i to dopiero wywozi • 
co wyraźni« od potrzeb kraiu pozostaie , a 
co po odtrąceniu sprzedaży wewnętrzuey



czystym iest zyskiem. Dla towarów z któ­
rymi powraca nowe ma zapewnione ko­
rzyści. Nie ma tego Niemiec; na targu 
krajowym, albo nia zbierze swego, lub 
mało nader zyska. W towarach z powro­
tem wiezionych tymże ulega trudnościom 
co Anglik , F ran cu z , Hollender i t. d . ; 
nie mniey od nich p łac i , równymże po­
datkom, równymże ograniczeniom podlega. 
Łatwo zatem przewidzieć, iż w takim sta­

dnie rzeczy -zagraniczny handel Niemiec 
wznieść się nie potrafi , nawet i wtedy gdy 
Ameryka uspokojona, i woyna na wscho­
dzie ukończona zostanie: iasna iest rzeczą

(  c

iż w teraźnieyszych stosunkach utrzymuie 
się iakożkolwiek z nadzwyczayna trudno­
ścią , £>ez wielkiey korzyści i w nadziei tyl­
ko lepszey przyszłości. Dowodzą tego wy 
padki dotychczasowych zamorskich przed­
sięwzięć; są one iednak razem dowodem 
niezłomney wytrwałości Niemców w pracy, 
ich cierpliwości , i przestawania na malem; 
oni tylko iedni w stosunkach tak niepo 
myślnych mogą podobne zakładać stówa 
rzyszenia ; dowodzą iawnie co stan kupiec­
ki i rękodzielniczy w Niemczech mógłby do­
starczyć i dostarczyłby zapewne, g<Jyby ie 
dney cząstki tylko opieki i ogólnego wspar­
cia stał się uczestnikiem , iakich w krain 
własnym doznaią Rossyanie, Frant u z i . An­
glicy i t. d.

(•Dokończenie w przyszłym Numerze)

Histoire des deus de Bourgogne.
( z Dziennika Rozpraw. )

Pierwszy oddział //istoryi Xiaząt Bur 
gundzkich ( i . j  przez Barona de Barante Para 
F ra n c y i ,  wyszedł z druku w tych dniach 
u ^*ęgarza Ladvocat w Palais - lloyal , za 
spokaiaiąc poowzięte naypochlebnieysze 0 
nim nadzieie, iakie tylko imie i talent au 
tora wzbudzić potrafiły. Szybko ale dokła­
dnie przebiegłszy dzieło całe. możemy śmia­
ło zdanie nasze objawie, pewni będąc iż 
się okaże zgodnein z publiczną opinią. 
Opowiadanie P. Barante zawsze natural­
ne i żywe, a przez swą prostotę nieiakaś 
oryginalnością zalecone, z takiem upodo­
baniem czytać się daie lak romans Walte­
ra Scotta. Tak wielka pochwała, nie da- 
iąc się do większey części dzieł o historyi 
francuzkiey zastosować, należy się przecież 
co do słowa piękney i szczęśliwie wykona- 
ney pracy P. Barante. Osobliwie drugi tom 
w którym zawarty iest obraz pierwszych 
lat panowania Karola VI. , ¡ego obłąkanie, 
zatargi z Xiążęciem Bretanii, żywością 
i wdziękiem wysłowienia tyle przyjemności 
sprawia czytającemu ile iey żadna inna książ­
ka sprawić nie zdoła. Nie iednemu za­
pewne przyiemnieyszym będzie opis wo~ 
ien i zamieszali Flandryi w pierwszym to­
mie zaw arły , z wielką mocą wydany, w któ­
rym styl poufały tak właściwy autorowi wy­
bornie odpowiada nieokrzesanemu zapałowi 
bo ba ty rów mieyskich których tu Autor na 
scenę wyprowadza.

P. Barante ciągłe czytając Kroniki prze­
lał się ich duchem. Pisma Zakonników z

(i) Htstorya Xiąząt burgumlzkich składać się 
będzie z 10. tomów w Óce które 5 oddziałach 
wyysdź maią: Pierwszy oddział wyszedł 3o 
Czerwca i obeymme panowanie Filipa śmiałe­
go i 364— i 4<>4, składa się z dwóch tomów. Dru 
gi oddział obcymuie panowanie Jana bez bo- 
lażni r. 1404 — 1419. i wyydzie a5 Lipca 
ziozony także z dwóch tomów. Trzeci i czwar­
ty oddział obeymować będą panowanie Filipa 
dobrego , r. 1419 — 1467 w czterech tomach, 
pierwsze dwa wyydą 1 Września, drugię dwa i 5 
Listopada. W piątym oddziale będzie panowa­
nie Karola Fłochego, 1467 — >477.— ró­
wnież z dwóch tomów zlozony wyydzie 1 Sty­
cznia i 8a5. Cena każdego oddziała na pię­
knym papierze ja fr.

Opactwa S. Dyonizego i Froissart głównem [ 
badań iego były źródłem; lecz nie z mniey- 
sz.ą troskliwością korzystał z pozostałych 
pism urzędowych , ustaw, przywileiów i t. p. 
niektóre nawet do dzieła swoieg» włączył, 
choć czasem nie bardzo przyiemnie dla czy­
telnika niecierpliwego, lecz korzystnie na­
der do trafu ieysz ego i rzetelnieyszego wydania 
obrazu owego wieku. Natrafiaiuc na ulotn-
ki wieków upłynionych, wśród opisów zy- 1 
wych i naturalnych , wyrażeń łatwych , zwro­
tów prostotą zalecaiących się a niekiedy 
nawet tok starożytny mówy zręcznie na­
śladujących , zdaie się iakbyśmy obecni by­
li działaniu opisywanych wypadków, przy­
patrywali się ludziom , słuchali ich rozmów. 
Tak szczęśliwy talent Antora uwolnił go od 
wtrącania uwag filozoficznych lub polity­
cznych: opowiadanie iego zaymuie, bawi,
i łagodnie wzrusza umysł , wiernym będąc 
obrazem życia i obyczajów ludzi dawniey- 
szego wieku. Otóż iesi pochwała skończo­
na : iest to dosyć wielka i rzadka zaleta 
zdolna wzrócić uwagę, i zapewnić Autoro­
wi świetne korzyści wzrastaiącey co raz 
bardziey sławy i wziętości. Życzymy z na- 
szey strony aby talent P. Barante ciągle się 
z iednakowem szczęściem utrzymywał , w 
zawodzie dość rozlegle zakreślonym , w któ­
rym natrafi wypadki szczęśliwe , liczne zda­
rzenia godne uwagi dla swey osobliwości i 
rozmaitości , zdolnieysze natchnąć pisarza , 
niż te które stanowią osnowę pierwszych 
tomów.

PODZIEM NE D ĘBY.

Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa 
badaczy starożytności w New - Castle w Nort- 
humberland , czytał P. Chapman interessu- 
cy wywód o rozmaitych osobliwościach w 
historyi naturalnej , które odkryto kopiąc 
kanał od Carlisle ku zachodowi do morza 
wiodący. Znaleziono przy brzegach Solway- 
Frith po tamtey stronie Brough w lepkiey, 
niebieskawey glinie, na a do 3 stop pod f un­
damentami starożytnego niuru Rzymskiego, 
znaczną ilość rozrzuconych grubych dębów, 
wszystkie prawie w kierunku północnym; 
niektóre tylko pierwiastkową postawę za­
chowały.

To iest iednak nayosobliwszem iż drze­
wo ich lak się doskonale utrzymało , że 
trudno ie od świeżego rozróżnić, choć prze­
szło 1000 lat pod ziemią leżało ; musiało 
bowiem pierwey tam bydź, niż Rzymianie 
niur swóy budować poczęli, lak. zaś iest 
mocne iż go do budowania grobli równo 
z innem użyć można było.

R O Z M A I T O Ś C I .

__ W ostatnim kwartale r. i 8a3. wyszło
z pod prassy w Medyolańskiem 2 1 1  więk­
szych 1 mmeyszych dzieł, ai kompozycyy 
muzykalnych , 35 mapp i rycin , między o- 
statniemi 9 portretów' rozmaity», h Leona XII. 
Papierża teraźniejszego. W Weneckiem 167 
książek , 5 rycin. Zwyczayna liczba dru­
kowanych Exemplarzy iest 5oo do 1000. 
Calendanum Ambtosianum 11a rok i 8a4. 
wydrukowano u Agneilego 4« ° °  Exempl. 
Nayważnieyszy nakład zrobił Glichy , Księ­
garz grecki w Wenecyi drukuiąc psalmy 
Dawida w 5o,ooo Exempl. po 5o cent. (24 
gr. poi.)

—  Na jednym balu w Armacks danym dnia 
a. L ipca , na którym znajdowało się 1 10 0  
osób , pokazała się Xiężna Argyl w sukni 
z materyi całkowicie złotey. Xiężna Bel- 
fo rd  miała naszyynik 5o,ooo gwineów war­
tości. Nieiaka Panna Hope tak była. kley- 
notarni okryta ,- iż ią z iskrzącem sklepie- 
uiem niebios porównywano, a iey ubiór tyl­
ko co do brylantów na 700,000 funt. szter. 
szacowano.

— Pewien Francuz nio/.ył i wykona W<* 
długo w Londynie przedsięwzięcie godne 
podziwienia <1 la swoiey śmiałości i użyteczno­
ści. Oddawna widziano potrzebę połąi'*6" 
nia obudwóch brzegów Tamizy poniż*“? 
tak zwanego mostu Londyńskiego, pr/y UJ~ 
śiiu tey rteki ; lecz napływ i wielkość stat­
ków , idących cięgle ta częścią koryta. 
nie dozwalała wystawić mostu. Przed 
laty przedsięwzięto utworzyć drogę podzie- 
mną, po pod rzeka; rozpoczęto nawet d«a 
razy robotę, i dość daleko ią posunięto, 
za każdym wszelako razem m o i a n o  przer­
wać to dz ie ło , napotykaiąc pomiędzy gl‘ * 
n ą , stanowiąca łożysko T a m izy ,  wifclk10 
warstwy piasku, który dozwalał przeyśei® 
wodzie , a ta zalewała zbudowaną część 
drogi. Pan BruneUe , sławny przez swoie 
cudowne prawie dzieła mechaniczne, i któ­
rego rzadkie talenta zasluguia tylko na ten 
zarzut, iż ich swoiey oyczyznie nie po­
święca, postanowił powrócić do zaniecha­
nego dwukrotnie zamiaru, i przywieśdź go do 
skutku . za użyciem środków niezawodnych* 
Następnie utworzyło si^ towarzystwo, i ** 
przeciągu kilku dni zebrano składki 75680,000 
Złp. Należy się spodziewać , iż P a r l a m e n t  

w czasie tegorocznych posiedzeń u d z i e l i  

upoważnienie , bez którego podobne r o b o ­

ty wykonywane bydź nie mogą. Ta pod­
ziemna droga będzie szła o 34 siopy p ° ‘  ̂
łożyskiem rzeki ; można ią będzie u w a ż a ć  

za pierwsza w całym świecić , po poil rze­
ką tey wielkości iak Tamiza. Składać sifl 
będzie z  dwóch galeryy zaokrąglonych , p°" 
łączonych między sobą przez arkady. Ha- 
żrla galerya będzie miała i 3 stóp i pół sze­
rokości , a i 5  wysokości, galerye budowa­
ne będą z samych cegieł, z któremi sze­
rokość icłi wynosić będzie 3.5 stóp: iedn* 
galerya służyć będzie dla powozów tai" 
idących, a druga dla powracaiących ; P° 
brzegach będą chodniki dla pieszych. S|>a- 
dzistość tey drogi przy brzegach rzeki bę­
dzie 4 stopy na sto , a pod samą wodą 
tylko 3 na sto. Przyięto przybliżony ra- 
chunek, iż myto od tey drogi przyniesie 
rocznego czystego docłiodu 982,400 Złp- 
Duch spółki i stan umiejętności mecham*' 
cznych , mogą iedynie podobne dziel* 
przedsiębrać.

—  Po zniesieniu handlu ludźmi zywemi « 
zaczyna się teraz handel zmarłemi. ł>e'  
wien lekarz angielski nazwiskiem Brokes < 
zawarł niedawno formalną ugodę z łek*' 
rzami Paryzkich szpitalów. Ponieważ w Lon­
dynie niemożna dostać ani tak wiele ®n* 
tak tanio trupów iak w Paryżu, gdzie ciało 
tylko 5 franków kosztuie, a w Londynie 
potrzeba za niego 14  do i 5 funt. szter- 
zapłacić, preeto P. Brokes zawarł urzę^0'  
wy kontrakt na wprowadzenie trupów * 
Francyi, podług którego ma za stałą renę > 
( 2 gw;neów ) dostarczać trupów do anato- 
miczney sali w Londynie, ile ich tylko p0'  
trzeba będzie. Rząd angielski, który się * 
początku obawiał, aby pod tym poiorent 
nieprzemycano towarów ,  został z a s p o k o i o -  

ny gdy go P. Brokes zapewnił , iż kaze 0 
tworzyć na komorze kazdę skrzynię pr*y 
wiezioną do niego z  trupami; u w o l n i o " 0 
od opłaty cła ten osobliwy przedmiot 
dlu. * ____________

Sprostowanie.
— W Numerze 58 dod. do Monitoi*

artykuleWarszawskiego, znayduie się 
o statystyce osad około Saratowa, ornJ
ka popełniona n.rzez Gazetę Rossyyską»

. • 1 • - „  iiuber-klorey tę wiadomość wyczerpano.
nia Saratowska, do d, 1 S ty c z n ia  1 1
liczyła tylko 76,004 osadników P c
oboiey, a nie 600,000 iak mylnie p<’Pri
dnio doniesiono. Gazeta Le Consenate
Impartial prostuie tę pomyłkę.


